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Na sali obrad 
I Konferencji Miejskiej Pe~R 

ORGAN WK i ŁK POL1SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZ~J 
ROK O (V) ŁODŻ, PONIEDZIAŁEK 13 CZERWCA 1949 ROKU Nr 159 (1083) 

CZERWONA ŁODŻ 
' 

E ZAWIEDDEI 
Sekretarz KC PZPR tow. Józef 

dyskusji 
Cyra ewicz 

Zespół pierwszej jakości Marii Terpllakgwej na sali obrad 

Konferencji Miejskiej PZPR. Od lewej: ob. ob. Jmicld, Ba

ranowicz, Frankowska., Terpłla.kowa ł Snfra.ńskt 

p1ds11mó'wuje wyniki Konferencji 
W dniu wczorajszym, w póź pszych dróg i form realizacji I W dalszym ciągu pnemówie I W imieniu Biura Polltyczne 

nyeh godzinach wiecziJmych zadań, stojących przed Parti<l nia tow. Cyrankiewicz poświę go Komitetu Centralnego na
-.kończyła swe obrady I l\liej na obecnym etapie. Konferen- cił dużo uwagi zagadnieniu szej Partii - zakońezył tow. 
ska Konferencja PZPR. eh nie „bujała w powietrzu", rozszerzenia zasięgu oddziały- Cyrankiewicz - życzę Wam, j 

Wyniki dwudniow~ch obrad większość mówc~w stawiała wania Partii i kaźl!ego . jej towa~zysze,_ n~wo _wybranemu 
po(l!ttmował uezestruczący w sprawy konkretme. Towarzy- b t . Komitetowi Łódzluemu wyko
praca.ch I~onferencji przez ca- sze wykazali, że organizacja c.złonka na ~asy. ezpar !J- nania zadań i obowlą.zków któ 
ły czas jej trw1mia, se- łódzka znajduje najlepsze, nyc~. Or~~mza.cJa partyJ'la re nał_ożyła na Was Konferen
kt-etarz KC PZPR tow. Jó- przystosowane do konkretny<'h musi znalezc naJlepsze formy cja Łodzka, Partia, cała klasa 
~ef Cyrankiewicz. W godzin- warunków terenu, sposoby re- pomocy działaczom związko- robotnicza Łodzi i kraju. 
nym przemówieniu podkreślił alizacji hasła walki 0 poii:ój, wym w rea.lizowaniu historycz Wierzymy, że Czerwona 
on bogaty dorobek Konferen- pogłębienia przyjaźni z ZSRR, nych uchwał Il Kongresu Łódź nie zawiedzie pokłada
cji. wielostronność wypowie- budowy fumlamentów soc.ja- Związków Za.wodowycJt. Każ- nych w niej nadziei! 
d7.i uczestników dyskusji, któ- lizmu w naszym kraju, rozsze dy członek Partii musi docie- Niemilknącymi oklaskami, l 
re posłużą jalrn ważny mate- rzenia I pogłębienia sojuszu rać do Jak najwiekszej ilości wspólnym cd.śpiewa.niem „Mię 
rial dla wytyczenia planu daJ r<tbotnic:z:o - chłopskiego. bezpartyjnych ludzi pracy, po- dzyna.ru-dówki" towarzysze że 
szego działania łódzkiej orga- Następnie omówił tow. Cy- znać Ich bolączki ł potrzebr i gnall sehodzacego z trybuny 
nizaaji partyjnej jak również rankiewicz dziala.lnoić reakcyj pomóc w rozwiąhmiu trar.:~ - Sekretarza KC tow. Cyrankie-
Jako ważny materiał dla Ko- nej części kleru, po czym ·.r.a- cych ich spraw. wicza. 

Z pierwszezo dnia obrad: Wyb::iry prezydium. 

mitetu Centra,lnego i dla. rzą-, trzymał się obszernie nad za
du. . ga.dnienia.mi związanymi z 

- Dyskusję znamionowało dzi:tłalnością samorządu łódz
szukanie noWYch, ja,k najle- ldego. c ł ć r .b i _:r~a 

No"7e vvladze do współzawodnictwa w dziedzinie jakości produkcji - „, 

organ·izacji łódzkiej PZPR ";~~~ ~~:!!~0:= !:re!~:1~~.~h~ał~'!y~o~:'!z~l~!~~!su~!:in~~!~!k!:~~! 
W późnych g?<Izinach wieczor- ri.an - metalowiec „Wifama", obrad Konferencji, po prze- bym podzielić się z Wami na- waniu go. Wiadomo, że jeden mysłowi włókienniczemu, ale 

nych przewodniczą.cy Konferen- s~korski Zygmunt - z-ca kierow- n~ówieniach kilku uczestników szymi metodami pracy, chcia z nas może być bardziej spo- podnosi poziom życiowy ludzi 
cji ogłasza wynik wyborów: nika Wydz. Socjalno - Zawodo- dyskusji, przewodnicząca tow. łabym pow~edzieć, jak pracu- strzegawczy, a drugi mniej. pracy. Podnosi kulturę tech-

no !tomitetu Łódzkiego :P&l~ wege> KŁ, Stz-T.ń~ki Henq1k - Illikolajczyko.wa ząpowiad }eu-y, ażeby osiągnąć jak nai- Jeden ma lepszą metodę pra- niczną, pcdn~i siłę gospodar 
11kiej Zjednoczonej Partii Robot- sekretarz KD śródmieście, Strzel przybycie p~erwszego w prze- lepszą, a jednocześrl:e wysoką cy, a drug: jest mniej uzdol- <!Zą na,rodu; wzmacnia jego po 

· niczej wybrani zostali towarzy- czyk Tadeusz - komendant MO, myśle włók:enniczym "Zespołu produkcję. Nadmieniamy, że niony w organizowaniu robo- czucie i wfarę w potc:gę na~ 
sze: Sulejowa Czesława - instruktor najwyższej jakości. Sa to: brygady nasze traktują swoje ty. My mamy zasadę: dzieli:.. szej Ojczyz;ny Ludowej. Jest 
Aniołkiewicz Antoni _ sekre. Wydz. Kobiecego XŁ, Szyma- micjatorka i k'.erowniczka ze zobowiązania honorowo. Na- my się uwaga.ml i acoZymy się najlepszą odpowiedzią na im-

ucwski Zygmunt - członek KC, społu, tkaczka, Maria TP-rpi- sza umowa nie ;est pisana, po nawza.jem. N'.eraz zdarza się, perlalistyczne kl"lowania wo
tarz Zarz. Gł. Włókniarzy, Ber- p.rofesor UŁ, 'l'atarkówna Micha- lak 1 członkowie zespołu tka- stanowlliśmy pracować jak że przerywam pracę i wycho- jenne. 
ski Feliks - przewodniczący lina - sekretarz KD staromiej- cze: Zof'.a Frankowska, Sta- najlepiej, jak najprędzej : jak dzę z sali - wtedy kolega Przyrzekamy kanforencji 
MKĘP, Budzyńska Celina - dy- eka, Toma Jan _ sekretarz pocl- nisław Janick!, Zdzisław s.za- najwięcej. pracuje na swoich i na moich Waszej, że wzmagać bi;dziemy 
rektor Centralnej Szkoły PZPR, f · k · · J · f B k p lk · · · Bugajski Edmund _ wiceprezy- sta'lliowej org. p~rt. przy PZPB ran~ 1 ! ?ze a.ranows n. . . ~acujemy wszys~y wsp?l- krosnac~. Nas~e dziewczę~a naszą wa ę o naJwyzszą Ja-

Nr 3 Uzdański Edward _ se- PoJaWJerue się :eh na salt n:e 1 pomagamy sobie w mia- pomagaJą sobie w pru~m kość i o ilość wykonywanej 
dent m Łodzi, Duniak stanisław lr.:eta~z KŁ Walaszczyk Leon, witane jest przez wsz!.stkich rę możliwości. Nie uważamy gniazd. N'.kt z nas - to chyba produkcji, rra.szą walke z mal' 
- czł. KC, sekretarz KŁ, Dwo- S!'kretarz KD Górna Warda An- uczestników konferenCJI po- tego za coś nadzwyczajneg:i. jest również ważne - nie lek notrawstwem, brakoróbstwem 
rakow•ki w:_adysław - c~łone;{ toni _ przew. Rad; Zakładowej wstaniem z ~iejsc i brn;z.1:1,1,:y To, że wyrabia!11?' .samą pri- ceważy czasu pracy. Bez prze i leni!itwem. 
KC, I sekre.arz KŁ,~ Fel1ks111:r PZPB w Rl•.dzie Pabianickiej, m1 okl.aska1;u. ~ozlegaJą s.ę ~ę, polega własc:w.1~ na tym, ~hwalek przyc~odzimy wcz~- Z TE.J TRYBUNY POZWO
Jerzy. - ~rzewodnic„ąc~. Zarz;:,- \Vende Walenty_ generalny dy- o~rzyk1: „Niech zyją przodow z: dobry tkacz mysli wyłącz- snie i wychodzimy po ukon- LĘ SOBIE WEZWAC CAŁ!~ 
dll Miejslnego ZMP, ppm:. Fnd- rektor CZPWŁ Widawsk· Stani mcy pracy!" Cała sala gło- me o robocie, nie skąp! czasu czeniu dnia roboczego. Nie BRAĆ WŁÓKNIARSKĄ DO 
man Michał, Głaże-„vski Kazt- •ła~ d . 1 OKZZ- śno odpowiada: „Niech żyją!" i uwagi na dobranie przędzy puszczamy maszyny, póki nie SZEROKIEGO WSPÓŁZA-
mier kr t KD ś -dm • " - przewo mcz~,cy C ł k · ł t · · ·1 · n'ODNICTWA NA DCI"TKU z - f.e e arz , ro . W . . h _ . T d : . • z_on -owie zespo u us awia 1 przyp1 nowame warsztatu. jest dobrze wyczyszczona. Wy „ O ·~ 
Prawa, Głąbski Tadeusz - kie- O.Jelec ~wsKt a eu„z - wice- ją się przed trybuną, a jeg:i Właśn:e z pośpiechu : roz- dawało by się, że to nie ma NAJWYŻSZEJ .JAKOŚCI 
rownik Wydz. Personalnego KL, ~:zewod!liczący ,z~rządu . Miej- kierowniczka wchodzi na try- targnienia powstaje większość wpłyv.""U na wyniki w pracv. PRODUKCJI. WZYWAMY 
Gościmińska Wanda - przodow- e~iego Z~P. -w.roblewski Ed- bunę : wygłasza następujące błędów. Np. niedobicie, albo przekonaliśmy sie jednak. że 'VSZYSTKICH LUDZI DO
nica pracy PZPB w Rudzie, G-ru- w_ard -:- kierovnuk Wydz. O~ga- przemówienie, wysłuchane z przybicie, wypada wówczas, nie pielęgnowana, mai;;zyna lu llRE.J WOLI M:lŁUJĄ
dzi11ski Jan - Sf•kretarz KŁ. Ja- mzacyJnego KI. i Żebrowski A- w:elką uwagą i wielokrotnie gdy głowa zajęta jest myś'.ą bi robić różne prz~kre nie- f'YCH SWOJĄ OJCZYZNĘ 
kubowska Wanda - reżyser P.F. dant - sekretarz KŁ. przerywane burzlhvymi okla- o zbliżającym s'.ę końcu ro- sprulzianki. DO WYPEJ-„NlENIA OBO· 
„Film PolSki", Jóźwiak Alojzy Na zastępców członków Komi- skami wszystkich zebranych: boty. Wystarczy nierówno Są to wszystko zdarzen'a WIĄZI\ÓW J ZADAl'I. JAKIE 
- dyrektor PZPB Nr 1 Kacz- tetu Łódzkiego zostali wybrani W imieniu mojego zespołu puśc:ć wał - wiem to z wła- codzienne i znane każdemu STOJĄ PRZEJ) N AMI NA 
mare'k Tadeusz - sekret~r:i KD tcwarzysze. najwyższej jakości mam za- snego doświadczenia. A prze- tkaczowi. Uważam. że każdy DRODZE OO SOCJALIZMU. 
Fabryczna, Kosman Jadwiga - Ciesielska. Zofia - Liga Ko- siczvt nnwitar Konferencję c_ież. pięć niedobić dy~kwal.i- mógłby pracować z wynika- Burza entuzjastycznych o-
urzędniczka PZPB Nr 6 Kowal- biet, Frankowski Wacław - kie-. f:kuJe towar do czwartego ga mi n!e gorszvmi od naszych. klasków towarzyszy ostatnim 
czyk Stefan - sekretarz KD rcwnik Wydz. Ekonomicznego tunku, a przybicie zwieksrn Od chwili_ kiedy postanow'- słowom mówczyn!. Do stoiącej 
Górna Lewa Kubiak Julian - KŁ, Grzesiak Józef _ sekl'etan wagę towaru. Jedno ~ drugie liśmy być zespołem pierwsze! jeszcze na trybunie zadtJżo-
przewodniczticy Zarz. Gł. Włók- pocl.ilt. org. partyjnej przy PZPE powoduje straty. . jakości. nie mam~ byna jmniei nej przodoW11ir~· pr:ir.y i inl-
niarzy, Kuchowicz Czesław_ in- Nr 2, Karolewska Maria _ kle Tkac~e cz~sto nie ~yślą o lepszych warunkow w pracv, c.Jatorki n1ch•1 w;iHd 1.> na.1-
spektor szkolny, Kę::lrak Helena rownik Szkoły Podstawowej, No ty~ •. n;e kazdy potrafi p_rz.Y~ n!ż przedtem. Wkłlid~mv ;~d- wyższą jakoś(' pridchodz: mi-
- kierownik Wydziału Kobiece- v.icki Wacław _ II sekretarz łozyc się. do roboty~ a . pozme.i nak jak MjwiP,ce.i dobrych nister przemvsłu lekkieP.o fow. 
go ..,...,, Kr~ykalski Aleksander zwala wmę na .zły wątek lub chęc! i na na.radach przodow- Eugeniusz Sta.'>';ński. Wręcza-.D.a.1, ~ KD Staromiejska, Pieklarz Jan 
_ sekretarz zarz du zw. z::.w. osnowę. _Jest n:ezwykle waż- ników zes)Jołów podnosimy po .iąc ie.i bukiet kwiatów o-
Wt Oddz Wełna ą. K ań ki -- sekretarz Zarządu Zw. Zaw., I ne. aby Jeszcze przed rozpoczę ziom swolch kwalifikac.li za- świadcza: 
Zygm··mt ·_ ki·ero:.,.,

1
.krWzywydzi·as ,_, Włókn. Oddział I, :PoJ;;orSki Jó· ciem pracy przygotować ~oble wodowycb. Zab!egamy usilnie.. - Jako robotnik-w!ókriiarz, 

, nu "' zef - sekretarz KD Górna. Pra- i I b · · · · 
Socjalno -Zawodowego Tr" L~- .maszynę szpu e. aby pra.ea by pracować coraz lep:ej i na1 a o ecme m:m ster w im'enl1J ~ ' wa, Salwa Zbigniew - Komitet .... ł I t ~„· · t t p ł L k miesz Wiktor _ red::ktor' Gło- •·Y a . w~ rn~ywana. s~s ema- ważniejsze. że jP~teśmy zgra- •u:ms ers wa rzem.'-'F u e -

·r" " . " . ;. Akademicki, śmiejan Antoni - tycznie 1 rownom1erme. Je- nym zesnołem. który sobie w kiego wyrażam podziękowan ' e 
!!U RobotnL:ogo • MaJchrowic„ dyrektor :Polskiego R~clia, Stro . steśmy w fabryce już na kil- l'azie potrzebv nawza.iem po- Waszemu zespołowi najwyz-
Zeno.n - se~retai:-z KD Ruda P~- czan Jarosław - dyrektor Cen- ka minut przed rozpoczęciem maga . zespół nas7. wzoruje ~zei jako-lei. ktńr:v dal dowód, 
bian1cka., Mikoła3czykowa lli~r1a t.Tali Tekstylnej, Szmaja Józef - pracy, każdy 'Z nas sprawdza się na dcświarlc:r.„nfarh włók- że jest również zespołem wy-
- starosta Łódź-Północ, Mmor Il se~retarz KD śródm. Prawa, Ob. Maria Tcrpi!alr stan maszyny i układa szpule. nfarzy radzierkich. a w s7cze- sokiej świadomośc! robc•tni-
Marian -:-- zr.stępca członka KC„ Urbaniak Tadeusz - sekretarz przemawia N!e zawsze przecież otrzymu- gó!Pości na fłynne.j brygad'llie czej. 
Miśkiewicz Manan - ~ekretarz podst. org. partyjnej przy PZPB je się dobry wątek i osnowę. najlepsze.i ja.kości Aleksandra Sala znów gorąco oklasku-
KD Bałuty, Mrr~ki M1::hał - Nr fJ, Wadowski Władysław - Miejską Polsk!ej Zjednoczo- Ja zawsze patrzę na szpule, Cżutkicha. je. Tow. Terpilakowa schodz~ 
przewodniczący Wojewódzkiego sekretarz podst. ori. partyjnej nej Partii Robotniczej. Dum- gdy zakładam wątek, nie ma Brygada nasza nie skłRda z trybuny i wraz z c złonkami 
Komitetu żydowskiego, Mróz pu:y MZK, Wiśniewska Hanna na jestem, że właśnie mnie bowiem gorsze.i rzeczy. niż się z nailepszvch tkaczv. By- swojego zespołu za imu;e m:ej 
Zdzisł:::.w - szef WUBP, Najde;; -- kierownik Szkoły Partyjnej, wraz z moimi 4-ma towarzy- mieć później niewłaściwy wą Iiśmy rac~e,j średnimi tkacza- sce w pierwszym rzędz'(' ss l1, 
Bolesław - staroota Łódź-śród- Wypych Marian - Sekretarz KD szami pracy spotkał wielk: za tek w materiale. Najgorsze są mi. ale poprzez prace w ze- przy3Juchu.iąc sie z za'.ntere
tnieście, Olejniczak Kazimierz - Widzew. szczyt uczestniczenia w tak gniazda, cza~ stracony na P'"ll spole oraz na naradach jako- sowaniem dalszym obradom 
sekretarz KD śródmieście;Lewa, Do :Komisji Rewizyjnej wybra- ważnym wydarzeniu. jakim c:e gniazd opóżnia pracę. Wo- ~ciowycb stale podnosimy na- konferencji. 
Patorowa Zofia - członek Cen- ni zostali: jest partyjna Konferencja. lę jednak stracił- pól ~odz;ny szP liw1tlifikar;ie. _____ .;..._.__,"""' __ ~-
tralnej Komisji Kontroli Partyj- .7óze1czyk Konrad - PZPW Fakt, że ja i moi koledzy, ja- przy gnieździe . niż oddać to- Zrobiliśmy dohrv początek. KOMUNIKAT 
nej kieroVTnik Wydziału Ko- Nr 37, Dzikowska Maria _ ko bezpartyjn:, zostaliśmy ti.l war z błędem. Wiem. -:;e cer::i Za naszym przvkładem po
bie~ego w OKZ'?:, Piwowarska IZPB Nr 6, Skupil'iRki Franci- zaproszeni, jeszcze mocniej waczka mu~i poświęci.~ czte- wsta.,1ii, nowe bryirFIJY najw:vż 

Przekonał nas. że w Polsce ry godz1'ny pracv na t k' · • k ' · h Wiktoria - tkaczka PZPB Nr 2. ~zek - Komitet Dzielnicy „Gór- · . . .a te ~ze.1 .1a o~c1 w naszyc : in-
Ludowej ceni się ci:ło\\;eka "n'azdo k'óre 1·a mo" h kł d h u · · Przybył Mieczysław - wiceprze- !l<l' ', a .iako zastępcy: Tagow- " : · . ' . ..,~ usu- nvc za a ac . wazamy. ze 

wodniczący Zarządu Głównegc: "ki Piotr -- voezpiecz. Społ., za .lego uczciwą pracę. n(!c w c;~g·•. PO! ~Od"!lnY. a wzrast:d:o.ca ilo~ć i coraz wyż-
Korzystając z tego. że zgro na·vet kroceJ j k „ t Włókniarzy, Prrybysz Andrzej- Skarbek Pawel - PZPB Nr 4, • . · . sza a osc wy warzanych 

madzeni są tutaj na te.1· sali Naturalme kazdemu z n s t · · lit kolejarz Lódź-Kallska. Rut;ta Ma Lifszye Ilfak~ymilian _ CZPWl. . a przez nas owarow nie ty o 
m-u!n~tawiciele całello łórlz- uia.rzv sui hhld. ale pomaga- przynosi zaszczyt f dobre imię 

Uwaga! Słuchacz"' kursu dl'l 
~ore~er:iridentów 1'abrvcznych 
1 redaktorów gazetek ści2!1-
nych ! 

Jutro, tj. 13.VI. o godz. 17 
odbędzie si~ wykład pt. „Ga
zetki ścienne". 
Obecność obnwiazkowa. 



$}r. 2 

Zak Watykan - stolicą kosmopolityz u 

I Ko:iif erencji Miejskiej PZPR 

Od zarani& istnienia państwa - l'o1li.;kiP) zostało pogr:i:żone.„ ni• 
polskiego Watykan wywierał ::a szczęście zostało spowodowa,ne 
po•rednictwem pollkiego, kleru, jedynie przez intrygi wichrzy. 
olbrzymi l'tpływ n& !oRy nasze- cieli. którzy w tych nieairezts
go kra,ju. Oczywiśeie, wpływ nych !'7.:ł&ach podnieśli się prze. 
ten szedł po linii polityki Wa- ~1w wtadz.)1 prawowitych monr.r. 
tykann. Musim.r zntem przyj· cbów i rcgr:i,iyli w przepu.8ć lfWą 
rzec się nieco owej polityce. ojczyz;-ię, lamiąl- wszelkie więzy 

Obradom przedpołudniowym 
przewodniczyła tow. Maria Mi· 
kołajczykowa. Po wypowie_ 
dziach tow. tow. .Tarotowej 
(PZPW Nr 35), Zonszajna ( Spół 
d:z:ielnie. Pracy), G'l'zesiaka. 
(PZPB Nr 2), Kurczowej (Mu
ezycielka) i Szałkiewirze. (MZK) 

Migawki z 
'ft.ef erat $prau·oulawczy I sekre 

t11rza KŁ PZPR, tow. Władysława 
Dworakowskiego - s działalno
ści łódzkiej organizacji partyjnej 
w okresie od Kongresu Zjedno
czenia do Pierwszej Konferencji 
Miejskiej PZPR - oraz referat 
Il sekretarza KŁ PZPR, tow. Sta 
nidawa Duniaka „O gospodarce 
samorzqdrt miejskiego w Łodzi i 
sadaniach partii na tym odcinku 
- wywołały o:tywioną i interesu· 
jqcą dyskusję. Do dyskusji tej 
sglosiło się ponad 100 delegatów 
i delegatek, występując kolejno 
s głębokimi uwagami hytyczny
mi i samokrytycznymi, s przemy 
ślanymi st11rannie 1rniosl.·nmi: 
po.~fJ1latami, s rezolucjami i no<'• 
lam i„. 

* • * 
Delegat łódzkich tramwaj trzy, 

tow. Swłkiewicz - nie jest ,.km 
somórvcą": nie buduje on gład. 

kich retorycznie zdań i okresów, 
a przecież całe jego przemóu·ie
nir wzbudziło entuzjazm u :ebra 
nych. Zwłaszcza w tym mome11· 
cie, gdy mówca oświadcza, że na 
przekór r1>akcji, która nie .<pi, 
lecz ,.k11si" - „z11iuanimy" takq. 
produkcję, laóra prz•·~pie.szy 

nasz marsz do socjalizmll i oE?ól 
nokrajou;ego dobrobytu. 

* * * 
Łódi nie jest miastem gómi· 

- którz:v rozpoczęli dy~kmję w 
pierwszym dniu obrad, wczoraj 
w dysku~ji zabierali kolejno 
i.:łos tow. tow. Sz1haja (II sekre
tarz Dzielnicy śródmiejskiej-Pra 
~·ej). Salwa (Akademicki Komi
tet Partyjny). Karolewska (mtu
CZ)'cif'lka) i KaczmarPk (I ~ekre 

Konferencji 
s11derdz11 tor{;, Brtdzyńs/.;a - tyl
ko trzeba się :a nimi rozejrzeć, 
:.•tąpić wgłqb mas pracujących, a 
wówczas :::najdzie się niejeden 
dyrektor ló=r.i:iak i niejede11 sto 
rosta - Mikołajczykmm„ . 

* * 
wUy, kobiety pracują.cf' - o

fo;iadcza tdród pou:szecl111~·cli o· 
ldaskó1-1: to1c Mali11owska z PZPB 
Nr 2 - dużo mamy ohou·iązków: 
pracujemy zarł·odou ·o i .~polecz· 

nie, i w go.<podarstu·ie domo 
uym, ale to nie zaważy 11a na
.<zej robocie w fabryce - hędzie 

my tak pracnm1ły, ahy produh·cj11 
n11.u11 po1dęh-sz11łn ~ię C'Ornz bnr· 
clzi1>j ilo5cio1w i to tak, /1y tej 
ilo.ki odpoufodala również wy
M1kfJ jakość". 

• * • 
10.1 de!Pgatów znpisan:i eh do 

głosu w dyskusji .„ Każdy mn 

co.~ wr1żne!lo i cenne110 do pnLt;ie 
dzenia„. Nikt prauie nie słyszy 

d:u on ka przeu;odniczącego, przy-
pominającego, iż czas wypowie 
dzi jest ograniczony.„ Są clru-ile 
•ł' życiu, że cza.~ •ię „dłuży". alC' 
111111j, na knn/ Prencji partyjnej -
mija on naz/Jrt .uyhko i starrou:
czo - mimo. iż zehronie cią!lnie 
. 1ię tyle godzin. - jest go ciągle 
:a m(Jlo.„ 

1 ::rz Dzielnicy Fabrycznej). 
W tym momencie na sali zjawił 

~ię zespół najwyższej jako6ci, o 
czym piszemy na innym miejscu. 
Następnie przemawiali: wice

prezydent miasta tow. Bugajski, 
nceprzewodnicząey Zarządu Gł. 
Zw. Znw. Włókniarzy tow_ Przy
hył. [ sekretarz Dzielnic.y Górnrj 
Lewej tow. Kowalrzyk, dyrektor 
Centralne.i Szkoły PZPR tow. 
Celina. Budzy:U~ka, sekretarz pod
stawowPj organiZReji part.yjnPj 
PZPB Nr 3 tow. Toma, minister 
przemysłu lekki.:>go, tow. Euge
niusz StarnMki, ~ekretarz pod
,tawowej org. part;vjnej Lódź

Kali i;ka tmv. Król, kierowniczka 
W,vdzialu Kobiecego Komitetu 
Łódzkiego PZPR tow. K~drako
wa, I i;ekretarz Dzielniey Ruda 
Pnhianick1t tow. M1tjchrowicz, 
rrrtystk1t sren l<Sdzkich tow. Ja
dwiga Chojnacka, zast~pca kie
rownikll Wydziału Samorządowe
go Kf, PZPR to1v. Dudr.iński, se
kretarz podstawol\·ej organizacji 
partyjnej przy Wifamie tow. Ru· 
ta i rrzodownica pracy PZPB Nr 
2 tow. }falinowRkR. 

Obradom popołudniowym 
przewodniq:ył tow. Warda. 

W dyskusji głos zabrali: 
tow. Trepczyński (Wydz:iał 
Propagandy KŁ), tow. Wło
darczyk (Elektrobudowa), tow. 
Aleksander Burski - w!ce
przcwodniczący Centralnej R;i 
dy Związków Zawodowych. 
tow. G insbert. dyrektor Zar1.ą 

du Miejskie~o. tow. Feliksiak 
- przewodniczący Zarządu 
Miejskiego ZW:ązku Młodzie
ży Polskiej. tow. Pawlakowa 
- II sekretarz organizacji 
podstawowej PZPB Nr 5, tow. 
Lewandowski - dyrektor na 
czelny PZPB Nr 17, tow. Ta
tarkie'.'ricz-I sekretarz Dziel
nicy Staromiejsk:ej, tow. Bie-

niek członek Komitetu W epoce wchodzenia Polski, ja prawowitego posłuszeń~twa (wo-
Dzielnicy Górnej, tow. Stro- k ·l państwa zorganizo'IVanego, w bee car~)". A potem nakazuje, 
czan dyrektor naczelny orbitę układu politycznego ów· aby ksi'rża. rozpowszechniali za
Centrali Tekstylnej , tow. Gła- czesnej Europy, istniały dwie sadę , posluszeństwo wobec usta,. 
żewski. - I sekretarz Dzielni- wladze, dwie potęgi. Pierwszą nowicnej władzy jest zMadą nie
cy Śródmieśc:e - Prawa, tow. był kościół i papież na jego cze- zmis. LI! i nie można si~ od niego 
Duraczowa - Wydział Kul- le. Drugą. - „Rzymskie cesar- uchyb!:•'. 
tury i Oświaty, tow. Wende- stwo narodu niemieckiego'', któ- 'J'cnże papież pisze w J 846 ro
dyrektor generalny CZPWł., remu podporzą.dkowa~ aię mu- ku do ni .' kupa gali~yj~kiego Woj 
oraz tow. Tagow~ki. (Ubezple- sieli wszvscy katoliccy król o- t.M ro'ncza: „Dowiedzieliśmy 111, 
czalnia .Spo_łeczna). . w-e. Ceną owego podporządko· z wleli•ą przykrością, iż w kraju 
(Wryowiedz1 ucz:~tmków dys.- 1v:rnia było 11znanie króla przez podleglyu. nam bardzo drogiemu 
kt~~.Jl podamy w Jedn;vm z n!lJ- P"- pieża. demonstrowane korona- synowi. cesarzowi Austrii, przed
bhzszveh numerów „Głosu"). r,i11- w kościele. Nie uznanie au- sięwzii;;t~ szkaradny spi6ek pne-

Obrady 
4 Komendantów 
Berlina 

BERLIN (PAP) W sobotę i 
niedzielę trwały obrady czte
rech komendantów Berlina na 
tema.t osfatecznego zniesienia 
ograniczeń transportowych l 
handlowych między Berlinem 
l zachodnimi strefami Nie-
miec. · 

Zgodnle z otrzymanymi In
strukcja.mi, komcnda.nci mają 

11rzesłać sprn.wozdania z od
bytych rozmów Radzie Mini
strów Spraw Zagra.niemych 
do dnia 13 bm. Wyniki roz
mów dotychc1.as nie są zna-
ne. 
-----------

Ministrowie 
państw zachodnich 
naradzaia s1ą w Paryżu 
PARYŻ (PAP) W niedz!elę 

przed południem sekretarz 
stanu USA Acheson odbył 
konferencję z min. Bevinem . 
Nieco później Acheson nar.i
dzał się z min. Schuman~. 

~ornatycznie zwracało przeciw ciw w1adzy najwyższej na.jjaś

.,~amoz\•ańcowi" drugą potęgę. niejszego pana.„ Przesyłamy ci 
bę~ąr,ą zbrojnym ramieniem pier ten list, abyś uczył swe owieczki 
,,„;zeJ - cesar~tw·o niemieckie. z gorliwością. większą. świętej 

K<ościól w owych cza~ach h;vl nauki posłuszeństwa, które pod
n1tPm potęgą polityczną., używa- dani i: najwyższej wladz;y". 
jąc~ ~Wl'J!O wpłyvrn po pierwsze Ale .,._.lko katolickim eesa
na za~&rentowanie pożąilane.i rzom 1!łtrii kRŻll być posłuszny 
dla uie;!\l polityki, po drugie na papież. Prawosławny car rów. 
zagwarantr.~nniP 8ohie docho· nież jest „władcą od boga da
c"l<'•w; cizii:•ię„in dla hię7.y i hi~- nym' •. I papie?. obiec,ije, te du
kuvr.w, „PwiętopiC'trza'' dla pa· chowieństwo będzie pełnić rolę„. 
pieży. cesarskiego żandarma. Oto· Pius 

Jsko oręż wykonawczy prze· IX w kwi<'tniu 1863 roku piuie 
ci w ko npornym służyła klątwa do cara: „Stoiica. apostolska. Dl
kC''lriel11a. Operowano nią. chi;t- gdy nie uchybiła w najdelikat
nie i pochopnie. Niemal co drugi niejszych względach wobec Rq
kró' polski bywał wyklę'ty. A du waszej Wy;;o:~ości 1 jego po. 
wszystko za nirposluszeństwo przedników. Niech nasza władza. 
bi~kupowi, albo za u8iłowanie o· Jpostolska. otrzyma z powrotem 
graniczenia dochodów koście!- swój zbawienny wpływ na pod
nych. A więe wyklęty hył Eole. danych katolickich.„ wasza. wy
sław Chrobry za nie uznawRniP sokość będzie mogła liczyć na. 
nad sobą wład?y bi8kupe. Gnu- szacunek i wierność całego na
ilrntego. hrata świ~trgo Wojcie· rodu polskiego'• A w lipcu te
cha. Wyklęty Bolesław śmiały. goż roku papież wyclaJe encykli
Wyklęty był Władysław II a po- kę, potępiającą. Powstanie Stycz. 
tt-m jego bracia - wszyscy w niowe. 

czym, ale ma swoją „kopalnię". 

Przypomniała o tym na konferen 
cji tow. Celina Budzyńska, dyrek 
tor Centralnej Szkoły PZPR, po· 
ruszają.c zagadnienie kudr. 

- ]akie c:ęsto - powiedziała 

Zjazd wojewódzki delegatów 

Towarzystwa Przviaźni Polsko-Radzieckiei 

sprawie sporu o spadek. Wyklęty Leon XIII wydnł w roku 1894 
bvł MieSzko Stary, bo nie chciał cnryk!ikę do hiskupi1w pol:,kich. 
u~niejszyć świadrzeń duchowil'ń w które.i czytamy 1arhętę do pa
stwa. Wyklr,ty Władysław Las- ~łmzeń~twa za i1orrom : „Wy, 
konogi, bowiem nie uznał uchwał którzy rosyjsk1~ul't podlegacie 
syuoclu lęrzyckiego wlaśnie w tej berht„. nie przestaticie wytężać 
sprawie. A gdy Władysław usiłowań nad utrwaleniem Wdrćd 
znirisł sądy iluchowne, wyklął g.0 kleru i ogółu poszanowania dla 
i fam papież Inocenty II, wy kh- zwierzchności.„ wy, którzy podl:J
nająe ,jednocześr.ie cały kraj. gacie przesławnemu domowi 
Wyklęte były za. niepłacenie Habsburgów miejcie baczenie, 
dziesięciny miasta, Wrocław, Glo tle zawdzięczacie dostojnemu ce. 
gów, Raciborz. Cie3iryn, Zory, sa.rzowi„. Wam, którzy zamieez
Krtle i Gliwice. Wyklęty byl kujecie prowincję Pozna11.Bką 1 
książę Leszek Cza="i· A.7. wrel'"L- Gnietniet>.Sk\ zalecamy ufno§ć -..,, 
cit> k1ą.twa za niepłacenie dzie- wielkodUBzność i sprawiedliwoM 
sięciny dotknęła Kazimierza cesarza (niemieckiego}''. 'l.'en
Wielkiego. Wreszcie bodaj, że o- zt l<am parii<>ż powiedział Wilhel
statnim wyklęt~'łn krófom byl mowi l! : „Przy1:ze~am WMzej 
Kazimierz Jagiellończyk za to cesarskiej mości. imieniem wszy
że zwalczał Krzyżaków. atkich jego podCT.::1nych katolic-

tow. Budzyńska słyszymy Wczoraj przy szczelnie wy
wśród nas:ych towarsy~zy utyski pełn~cmej sali konferencyjnej 

lud .„ w gmachu Urzędu Wojewódz 
u:ania i .~kargi: „nie ma zi , k' Łod · l O 

b k l d . d b " b k l iego w z1 przy u . gro-
" ~a u =1 ~ ro. oty • " r~ .~ dowej odbył się IV Wojewódz 
dzi na odpowiednie stanou:1ska · ki Zjazd de1egatów Towarzy

Nieprawda. Ludzie są. 1.óDt j stwa p. rzyjaźni Po1sko-Ra
JEST KOPALNlJ C,UDZT - dziecki.ej. Na zjazd przybyJ: 

Prof. ·dr. Bohdan Stef a nowski 
doktorem honok·is causa Politechniki Lódzkiej 

Wczoraj odbyła się w auli Po- wdzięcza dzisiej•7e osiągnięcia. 

litAchniki Łódzkiej uroczystość Następnie przemitwiał wiccrni
promocji doktora nauk technicz- uister oś"·iaty, dr Eugenia Kras· 

~O"l\'Ska. która w imieniu i\finiuych, profesora Politrcbniki War 
sterstwa Oś"l'l"iaty pod1.ię ko wała 

~zawskiej, pierwszego r<lktors i rektorowi Stefano"ffskiemu za 
budowniczego Politechuiki Łódz- trud i wy>iłek. jnki włożył w or
kiej - Bohdana Stefanowskiego ,-::mizar.i~ Politechniki. zakhrlu 
na Doktora Honoris Causa. iiankom);:[O. kt<lrego potrzebę taK 

Urocz:ptość otworzył rektor 7~·wo oilczuwała rohotnicza ł,órlź. 
Politechniki Łódzkiej, Acbmato- Gcn<'ralny dyr<!ktor Centr. Za
wicz. Mówca w dobitnych ~Io· 1 ząilu Przem. Włók„ inż. W end<> 
wach nakreślił postać rektnrn :.- uzn~ niu zaslui( nrzonei:o w CIT· 

f'.tefanowRkiego. wielkiego przy- g-anizowaniu w1· dzinłu wlókiPn
Jaciela młoilzi~ży, niezmonfowa- nir·ugo. wręczył rektorowi od
H'!?O organizatora i pe d1t~oga , zna.kę przodownika pracy prze. 
któremu Polit ech ni.ka J',ńn?) „ z~- m:vsh1 włókienniczego. 

również w1cemin:Ster Zaruk
Michalski i prezes Sądu Naj
wyższego Kazim:erz Bzowski 
jako przedstawiciel Zarządu 
Głównego : Rady Naczelnej 
TPPR. 

Pierwszą część obrad Zjaz
du wypelmły przemówienia 
tow. W. Stawińskiego. ob. 
Placka, ob . Ożogowski.ej Ha
l:ny i mjr. Czerwiń~ki.ego. R".'! 
ferat :deologiczny wygłosił ob. 
wicemmister Zaruk-Michalski. 
Sprawozdanie z działalności 
złożył prezes Oddz'.ału Woie
wódzkiC'<l:O prof. dr Tad':lu>z 
Nowacki 
Po przerw:e obiadowej pierw 

szym punktem obrad było 
sprawozdanie Komisji Rewi
zyjnej, która złożyła wniosek 
n udzielen'.u absolutorium u
stępującemu Zarządowi. W o
żywionej dyskusji. jaka s:ę 
następnie wywiązała . gło~ za
brał" kilkunastu delegatów z 
terenu ,~·ojew6ditwa którzy 
wytknęli braki w działalnośc: 
Towarzystwa przeważnie na
tury nrganizac~· .in~j. Mówcy 
wystepow::il' ró,....-nie7 z kon-

kretnymi wnioskami, zmierza 
jącym:'. do naprawy dotych
czasowych niedociągnięć. Zwró 
cono szczególną uwagę na 
brak przekładów literatury 
rosyj3kie; (które powinny s:ę 
ukazywać nie tylko „w św:ę
to", jak powiedział ob. Rataj
czyk ze Zg!erza). Należało bv 
też poświęcić więcej uwa&i 
rozwojow: kół szkoleniowych. 

Po dyskusji zebrani wybra
li delegatów na Krajowy 
Zjazd Towarzystwa oraz no
wy Zarząd . Ostatnim punk
tem porządku dzirnnego było 
przyjęcie rezolucji i uchwał, 
oraz wysłanie depesz do G!'
neralissimusa Stal'.na, Prezy
denta Bieruta oraz prezesa 
Zarządu Główne~o Towarzy
ea. min .... ~~!kowskiego. 

Ni~ zmieniły .się te sprawy i kiego wyznania wrzystkich 
później. 'T'ak. jak zmusza no kró· szczepów i wszystkich stanów, iż 
lów do po~ł11i<1el1stwa 1•esarzo"l'l"l będą. zawsze wiernymi poddany. 
niemieckiemu, jak wymuszano mi cesarza niem1ecki::go• •. 
ust~pstwa wohPc Krz~·żaków. tak W dwadzieś~ia ~zr :\i' ' lat p~ź
i po rozbiora<~ h Poll<ki - Waty- r.irj. poil<'7;;o na .i•trn • .-hv.- ~ zrJ o
kan stanął ze swą. władzą, 1 a.pa. k•1parji. pis1p hiskup T·=ac·1mart'k 
ratem do dyspozycji zaborców. w „Przeg-1!! thiP rli!'cP7,ialnym 
Tym razem wszystkich trzech. 1, i<>lr<'kim' •. „,Vc.y;;am wa~, a.

Po pierwszym rozhiorze papież l1yście nasamprzód wierni św!ę
Klemen·s XIV pi«ze do cc•arzowej tym przykazaniom Boga i Ko
MarH Teresv: „najechanie Pol- ścio!a o!rn~ali się posł;uimi 
ski i jej podział były nie tylko wz1<lędem wl::.dz anministrncyj
rzeczą polityczną, lecz leżały w nych". 
ir>teresie religii i dla duchowej . -;" pont•7.a.foc w;ę!' " . ty m :n
kflrzy~Ci Kościoła było koniecz- 1-.kule •prnw_v u<+o,unlrnwani:t 

Pronnoza pogody ne„.' • ·<i \' papieża efo -ZPrP C:ll ?a g":lclnirń 
~ Po wvhuchu pow•tania listnpn- o\{rP«U po'll"ojrnn!'f~n . _i11k np. do 

W dniu dzisiejszym w rizirL dowego papi<'rz Grzeg-orz XYI "n•znh J!rllnic 71u•hn•lni•·h 
n ieach pnlu rlnirn•~·ch zarhmurze pi•z.p w tzw. „BrPvP" tlo kl<'ru wid;-.lmy. jak kOFlTIO!)'l1it cz11a 
nie na Clgcil iluże , mie,i•r~mi poJ„\icgCl: I rollcyka Wa"tyK,arm w cl~gn wie. 
niewfolkiP opad~·· ... -a pozo•ta- „Dowiedzieli~my się o okl'op- lu wieków ~odził:t w naiiYWot
łym Clh"zarzP kr!!jn ilngć pog1Jd nym nieszczęściu, w jakie to niej;-.ze int.erer-y neroci.u i pa:d-
nie. kwitnące królestwo (Króle~t.""°n -1,,~ pnl"'Ut?go. 
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od ~Aoskwv 
W ciągu pół godziny Beridze wyszclegó<l11J wszystkie 

dov.ody; przemawiające za jego projektem. Bvł spokoj
ny i nie ucieka~ się do przykrych chwytów dyskusvi
nych. Batmanow słuchając przypomniał sobie z iaką 
pcsją inżynierowie sprzeczali się i obrażali w jego ga
binecie. Po tym, jak wyładowali się, tutaj, iak to prze
widział naczelnik budowy, przemawiali. bez zacietrze
wienia i tego wszystkiego. co przeszkadzałobv Pisare
wowi i Dudinowi wniknąć w sens sprawv 

- „Takie oczy wszystko widzą" - pomyślał Aleksv. 
gdy spostrzegł. że Pisarew bardzo uważnie przygląda 
sie Grubskiemu. Kowszow iuż nie odczuwał niepokoju 
ch.ociaż teraz właśnie decydował się los orojektu. Wi
docznie niepewność Grubskiego i twardy, pewnv sie
bie ton ~eridzego. zrodziły w nim to uczucie. 

- Prawdopodobnie nie po raz pierwszy słvszvcie 
dc.:wodv towarzysza Beridzego? - zapvtał Dudin Grub
skiego. - Spór międzv wami rozpaczał sie orawdono
dobnie od pierwsze; chwili znajomości. Proszę nam po
wiedzieć uczciwie: czy od chwili, jak nadesłaliście nam 
!'aport, nie zmieniliście swoich noal.adów? A mnż<> trud-

no wam pokonać w sobie ducha sprzeciwu? Zdarza się, 
żę człowiek coś postanowił. zrobił krok naprzód. a P-O

tern już nie wypada wracać. Proszę przyznajcie się do
póki nie jest za późno . Budowa. iak powiedział towa
rzysz Batmanow idzie drogą wyznaczoną przez nowv 
projekt .. Jeśli tamten kierunek nie jest prawidłowy -
czy nie oznacza to katastrofv. któr':'j nic nie będzie 
w stanie naprawić. 

- Jestem głęboko przekonany. że droga obrana przez 
t.:iwarzyszv jest błędna. Obecny .stan budowy, zbliża nas 
właśnie do katastrofy .. - powiedział wstaiąc Grub
ski. 

- Cóż więc proponujecie, ażeby wyprowadzić budo
wę ze stanu .,katastrofy'" i wvkonać wreszcie posta
nowienia rządu? 

- Niestety nic nie mo~ę zaproponować. - orzvznał 
się Grubski. Rurociągu w takim terminie zbudować nie 
n:ożna. Lepiej przyznać się do tego teraz. aniżeli póź
n'.ej, kiedy ogromne wysiłki wielu ludzi okażą sie zbv
teczne. 

Sekretarz komitetu krajowego z wyraźną dezaprobata 
spojrzał na Grubskiego. 

- Niedobra. niepomyślna odpowiedź. towarzvszu 
Grubski. A mieliście sporo czasu na rozmyślanie. 

Grubski milczał i z trudem wytrzymywał spoirzenie 
Dudina_ 

- Czy wiecie. k.to was podtrzymuje w twierdzeniu, 

że nie można zbudować rurocią~? - zapytał Pisa
rew. 
Mówił powoli, niskim głosem. 
- Wyobraźcie sobie, że Goebbels, jest tego samego 

zdania. co wy. 

- Tak. tak. proszę się nie oburzać. - kkkc ' d
niós1 głos. gdyż zauważył. że Grubski drr.mal i pac~er
wieniał. 

- Wiedzcie, że z rozkazu Goebbelsa pisza w niemie
ckich pismach o naszej budowie Sens faszvst0\Ysl-:1ch 
artykułów jest taki: bolszewicv nostanowili zbudować 
rurociąg pomiędzv Taisinem. a Nowińskiem i nawet 
dowodzą. że potrafią ułożyć go pod burzliwvmi falami 
c--ieśniny Dżagdzińskiej. Praktvcznie pomysł ten nie p0-

siada dlłł bolszewików dużego znaczenia. ale iest cie
k~wv iako przykład snwieckiei oropagandv. która rhce 
r.as przekonać. że woina ootrwa dłużei aniżeli rok. Zre
sz.tą niechaj się starają i huduja rmocią~ - rnó11..'1ą 
pomocnicy Goebbelsa. - Woina niedłuiro się sknńc:zv 
i wszystko co zrobia przypadnie naszym przvjaciołom 
z Dalekiego Wschodu„. 

Pisarew zamilkł i dodał ·z sarkazmem: 
- Można wam powinszować takiej zbieżności pogla

dów 
Grubski chciał odpowiedzieć lecz nie mó_gł. Zachwiał 

sie i usiadł. zakrvv:aiac twarz relcnma. 
lC. tl_ a.) 
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a. N Zł t • C k Defilada karetek PCK 
czerwca I Owe O no I ygan a 1s nowych karetek pogotowia 

-- budujq nowq linię tramwajowq Naot!~krn:a!~y 1.~~! i N=~~~'::dza~~e=j~ z ra z życia Partii 1500 ochotniko' w stanęło wczora,· do pracy ulic Daszyńskiego i Sienkiewi- mienia prezydenta miasta naez. 
cza. stoją. rzędem srebrzysto. Wydziału Zdrowia dr Ob.ole. 

Uwaga.! I i II sekretarze orga.n1. • J • • t szare auta. Przy każdym z nich wius, z ramienia Urzędu Woj. 
ta.cji podstawowych Dzielnicy przy Dl we 3CJI e renu pielęgniarka w bioałym fartnsz- nacz. W.vdz. Zdrowia u.w. -
śródmieście-Lewa.. Z daleka już widać ludtl Zjednoczenia Pasmanteryjne- SPołeczny Komitet Budowy ku i szofer. Wokół zgromanz.ili dr Bryński, w imieniu Woj. 

Dnia 14 bm. o godz. 16.30 w pracujących przy wykopach. go Łódź - Północ. Ochotni- Linii Tramwajowej dwoi się się przedstawiciele Zarządu Rady Narodowej dr :J\Iarzyń 
lokalu Dzielnicy, ul. N"arutowi- Na przestrzen! około dwóch cza Straż Pożarna z Nowego i tro:, aby wszystkiemu PodO Miejskiego, Urzędu Wojewódz. 
cza. 28• odbęozie się odprawa. kilometrów uwijają się robot- Złotna, junacy SP. ZMP-ow- łać. Za tydzień ma być zer- kiego, PCK, partii, Związków ski. 
Obecno~ obowiązkowa.. nicy, młodzież szkolna, stra- cy, pracownicy MZK z dyr. ganizowana w Nowym Złot- Zawodowych i publiczność. PodziękoW'!lnie od obd't~'Jwa.· 

Uwaga.! Uczestnicy kursu sa.mo. żaoy, - kobiety i mężczyźn'.., Obraniak:em na czele i człon n.ie zabawa, z której całkowi- Na trybunę wchodzi pełno- nych mia8t w województwie 
kszta.łceniowego Dzielnicy Gór- starsi I młodsi - wszyscy kowie SPołecznego Komitetu ty dochód przeznaczony jest mocnik Zarządu Głównego składa. ob. Lechowicz przew. 
neJ-Lewej, Grupa. L wspólnymi siłami budują li- Budówy linii tramwajowej. na budowę. PCK na Okręg Łódzki, ob. z.a K i;:: ~ Oddziału PCK w 

D · 13 nlę tramwajową na. Cygankę Wszyscy pracujący otrzy- Podjęto również współza- krzewski . om. .:po · 
ma i 14 bm. 0 godz. l7-tej ł Nowe Złotno. · wodnictwo pracy z Rado:?O<;Z - W imieniu Zarzni!uGłówne Piotrkow'e, "PQ czym nast~uje odbęd~ się egzaminy z tematu mali śniadanie. Mieszkancy d . b _, j . - „ . I-go i II-go. - Nachodz!liśmy się już Cyganki : Nowego Złotna 0 • czem, g zie u..,u e się prze- go PCK przekazuję do służby defilada karetek ulicami mia. 

Obecność ełuchaCZT" ohowh• z. dość po błocie i wyboistej dro fiarowali produkty żywnościo dłużenie Jin:! tramwajowej nla. spoleezeństwa Łodzi i woje Rta. 
~owa.. „ „ dze, każdy wie dobrze. że pra we. lemoniadę, piwo, dla mło kdo hsanatorium w Łagiewni- wództwa. te karetki "["IQgotowia, Nowe bretki pogotowia. przy 

-:o:-z życia ZAMP 
UWAGA, ZAMP-OWCY 

WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 

cuje dla siebie - stW:erdzają dzieży cukierki, aby pokrze- ac . otrzymane z min isterstwa Zdro 
pracujący. pić ochotników. - Musimy zwyciężyć w wia, a przesłane nam z bratniej czynią. się z pewno~cią d" u· 
Widać tę świadomość w bły Robota wre. w takim tern- tym współzawodnictwie - mó C'zPehosłow-acji. 10 karetek o. sprawnienia pomocy w nagłych 

ska.wiC'Łtlym tempie robót. W pie prac niezadługo już ru!;zą wią robotnicy. t.rzym~ Łódł. a po dwie ośrod- wypadkach. w roku bieżącym 
ub:egły wtorek odbyło się ze- tramwaie do Cyganki i No- I najprawdoPQdobn:ej zre- ki PCK w Kutnie, Piotrkowie, 

Dnia 14 bm. o godz. 19-ej w 
uli wykładowej przy ul .Karu
towicza 60, odbędzie się zebra
nie wyborcze całego Wydziału 
Lekarskk~o. 

branie SPołeczne~o Komitetu weg0 Złotna. alizują swe zamierzenia. \ lt;idomiu i Sieradzu. 
Budowy Lin:i Tramwajowej 
na Cygankę i Nowe Złotno 
wraz z mieszkańcami tych 
dzielnic, a ,iuż w środę przy

przewidziane jest jeszcze nru. 
chom1enie pogotowi"a w Toma· 
szowie, Końskich i PabianL 
cach. MiaRta te otrzymają rów 
nież po dw.ie karetki firmy 
,.Skoda". Nadto Pietrków i Ra 
domsk" dostaną. jeszcze doda.t· 
kowo po jednej karetce. 

O bee n ość wlizy~tkich ol>owią ~
kowa. 

stąpiono do pracy. 
Efekty p:ęciu dni pracy sa 

widoczne. Na przestrzen! 
dwóch kilometrów przekopa

U waga, budowlani! no teren, wzdłuż całej Alei 
Zarzą.d Oddziału Zwią.zku Za- Un!i, zainstalowano słupy do 

wodowego Pracowników Budow- sieci elektrycznej - robota 
nictwa, Ceramiki i Pokrewnych „idzie jak złoto". N:e ma ma
Za.wodów w Lodzi zawiadamrn ruderów, każdy stara s~ę zro-

bić jak najwięcej. 
rady zakładowe i delegatów o \'V dniu wczorajszym miesa: 
l".ebraniu. które odbędzie się dziś kańcy Nowego Złotna j . Cy-
13 czerwca. 1949 r. ~ go~z. _16.;;0 ganki P«>Stanowili pra.eować 
w lo~alu c;ntralneJ św1ethcy w od 6-tej do 10-tej rano, aby 
Lodzi, nl. NaWTot 23_. • przyśpieszyć tempo robót. 0-

Ze w~ględu na. """.aznosr sp~a.w chotniczo zgłosiło się do pra
J>rzyhyc1e wszystkich obow1ą,z· cy ponad 1.500 osób. Byli i 
kowe. /pracownicy PZPW Nr 39 i 

Weryfikacja członków PSS 
Do 8 sierpnia należy przedkładać stare legitymac;e 

w sklepach ,.Powszechnej0 

PSS skupia koło swego tęczo· Wobec tego jednak, że reje· pie, w którym są. zarejestrowam 
wego sztandaru około 170 tysię- stry nowoprzybyłych wskutek względnie w najbliższym sklepie 
ey członków na obszarze WieJ· połączenia członków były prowa- PSS. 
kie.i Łodzi i Zgierza. rlzone różnie, czaRem niezupcł- Weryfikacji podlegają. człon-

Poranek tańca 
w teatrze W. P. Xa skutek akcji unifikacyj· kowie posiadający legitymacje 'lie zgodnie ze statutem, a nie· b ł 1iej, prz<'prowadzonei w drugiej członkowskie od Nr 1 do :\'r W dniu wczora.iszym od Y 

polowie roku ubiegłego, złączy- którzy członkowie · ą. zapisani 164998, to jest zapisani do PSo:l się w Teatrze Wojska Pol
io się z PSS 20 spółdzielni spo- wielokrotnie w rejestrach spół- do dnia 10 marca 1949 r. włącz- skiego Poranek Taneczny 
żywców, działających do 1.I.-<9 dzielni przejmującej i przejmo- nie. uczniów i uczennic Szkoły Ba 
roku na terenie Łodzi. Dzięki wanych, pewna. liczba członków Członkowie b. Spółdzielni Spo· Jetu i Tańca w Warszaw:e, 
1iołączeniu prr.yb;t'lo PSS około opuściła Łódź lub Zgierz i nic> żywców Kolejarzy, b. Spółdziel- pod dyrekcją Zygmunta Dą~ 
20 t;.rsię~y członków przejęty~h korzysta z uprawnień ezlonkow- ni Spożywców „Pocztowiec'', b. browskiego i Teresy Dobro
~pńłdzielni. 5kich, a wreszcie niektórzy człon RpóldziPlni Spożywców „Samo- wolskiej. Szkoła ta m:eszcz•ł

Lodzianie na jagodach 
Mimo . niepewnej pogody tysiące osób spędziło wczasy 

niedzielne poza miastem 

kowie nie odpowiadają waru:"J.- pomoc Nauazycielska" nie będą ca się przez trzy lata w Łodzi 
kom statutu - władze spółdziel- obecnie weryfikowani, gdyż ze przeniosła W zeszłym roku 
ni postanowiły przeprowad'1:ić względów formalnych nie mogą. siedzibę swoją do Warszawy. 
weryfika.cjt legitymacji człon- być je~zeze wciągnięci do reje- Przyjazd zespołu podyktowa.
kowskich w czasie od dnia. 7-go ~lru PSS. Weryfikacja ich legi- ny był chęcią pokazania swo-

ich • postępów w mieście ro
czerwca. do 7 sierpnia. rb. W tym t_v:macji odbędzie się później. dzinnym. ·Trzeba bowiem ia• 
więc okresie czasu wszy~cy człon Z chwilą. wydania nowych kRią znaczyć, że artyści są prze. 
1.owie (członkinie) PSS winni ~eczek członkow~kich PSR - sta wa.żnie łodzianami. 

lcego nada.I deszcm, zapełniły na „jeziorach" podłódzkich by we własnym interesie złożyć swe re hiążeczki zostaną. unieważ· Całość poranku . stała na 
się tramwaje podmiejskie wy. ly w oblężeniu do późMj nocy. legitymacje członkowskie w akie· nione. wysokim poz:omie. -. cieczkowiczami „krótkodystan- Na marginesie należałoby tyl ----------------------------------------
sowymi", którzy po spędzeniu ko poruszy.S sprawi! tak zwa.. 
rannych godzin w kinach - po nych „bufetów" na plażach 
stanowili zaryzykować i ruszyli podłódzkich, w przeważ11ją.ce3 
na podmiejskie plaże I części pozostają.cych w rękach 

Pamiętny dzień szkoły im. Duracza 
Woda. podobno była. bardzo 1 ,.prywatnej iniejatywy" t!cisła 

ciepła - tak twierdzili amato. l kontrola !przedawanych tut.aj 
rzy ~portu pływackiego. Ró~ _I kanapek., obiadów i napojów 
n;eż w~zystkie łódki i kajaki przydałaby ~ię ogromnie. 

otwarcie wystawy prac uczniów Ośrodka Szkolenia 

Zawodowego i pierwsze świadectwa dojrzałości 

»Złota kielnia<< 
Ośrodek Szkolenia. Zawodowe 

go Przemysłu Metalowego im. 
Teodorr. Dur&eza w Lodzi prze 
żywal wczoraj uroe:r.Y'lty ,!zień 

W godztinach rannych nut11--
zdob-.. ta pr W b • p.il<J otwareie wystawy pr:i.c u-
, :r zez murarzy Y rzeza czniów w Ośrodku Szkolsnio. 

W dniu 11 bm. odbylo się w kojowej odbudowy kraju, życzą.<:., wym. Wystawa ta zawiera nie
Gda1'.l~ku uroczyste wręczenie na- by zwycięzcy przodownicy pra- zwykle ciekawe modele uczvic'.iw 
gród przechodnich „Złota Kicl· cy zatrzymali w swoich rękach klas wyższych, stanowi!j.C9 ich 

Mimo do~ niepewnej pogody nia" Państwowym Przedsiębio.,.. otrzymane nagrody przechodni.e. prace dyplomowe na. stop!eń 
- od wczesne~ rana pędziły stworo Budowlanym: Zjednocze· Przoi!own~cy. pra_cY,. złożyli majstra, lub technika ruebtlo. 
wczoraj auta fabryczne za mia nie Wybrzeża i Oddziałowa Nr i przyrzcc.zemE>, ze dązrc będą. tlo wego. 

i „Międzynarodówki", po czym 
prz.emówienie powitalue wygło. 
sil uezeń I-szej licealnej ob. So 
bieezczuk. Następnie głos za. 
brał dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Precyzyjnego i Op
tycznego inż. Świerczyński obra 
zują,c osiągnięcia przemysłu pol 
skiego w ramach Planu Trzy. 
letniego oraz zaffiierzenia w ra 
mach planu 6-letniego. 

Na program poranku złożył)". 
się przemówienie o szkol"'niu z.a 
wodowym dyrektora Ośr iika 
Szkolenia mgr, Mikut;t i dele._ 
gata C. Z Przemysłu Met. dzia 
lu Szkolenia ZawodC11Vego oraz 
bogata CZ\)ŚĆ artystyczne w wy 
konaniu ze1111ołu recytatorskie
go i świetlicowego Ośrodka. ze. 
spolu tanecznego Domu Dziec· 
ka· w Helenówku. Dochód :1 ' ej 
imprezy przeznaczonn n a cele 
kulturalno.oświato0we Ośrodka.. 

JJto w kierunku od]e'>'lYch za. osiągnięcia w wykonawstwie uzy;k1tnla coraz lepsz ·eh rezul- Uroczystoflć rozpocT..ęł.a się o. 
· d k d · "· budowlanym w 1948 r. tatow. degraniem hymnu pańitwowrgo 

ws.1 - o~ wyb1erali Pię ma --------------------------

Dyrektor Centralnego Zarzą. 
du inż. Dymowski przeciął sym 
boliczną. wstęgę, po czym goś-
cie zwiedzili wystawę_ N ąsz reporter 

melduje 
sowo w gośc i nę do chlof'ÓW ro- Na~odę wręczył nacz. dyr. 
botnicy fabryk łódzkich L'PB, inż. Piasecki. W imieu.n 

Prócz wycieczek fabrycznych Zjednoczenia Wybrzeża nagrody 
k " k odc!Jral inż. Janczukowicz, a w 

- il ·a tysięcy osób wyrusLy· imieniu Odd7iału Nr 4 PPB -
Jo za. miasto tramwajami i ~uto 
busam i. Lasy okoliczne zaroiły nl"l.odowniry pracy - Leon Szy-
stę od amatorów „le~nych nowa m11ń~ki, murarz Wacław Siwiak, 
lljek". _ Ciepłe !aro przynio. któ~y w zespole trójkowym wy. 
sło bowiem JUZ o tej porze robił 4-i6 proc. normy. pomocnik 
mnóstwo czarnych jagód, pozio m urar~ki Srrafin Skul owiec ( 456 
mek leśnych ora.z grzybów. proc.). cieśla .Frauciszek Lan· 

Około południa, mimo grożą- ·;ow~ki (343 proc. - .zespół gru-

18 czerwca 
rozszerzone 

pJenum 

z. Z. ~\'tókniarzy 
W dniu lS·tym czerwca br. od· 

będzie się rozszerzone Plenarne 

powy, murarz Tadeusz Bryla)t 
:!82 pr. - indywidunlnie), cie~la 
f."om1111 "Iatuncw5ki (240 proc.), 
.Jan Siorn, (]92 proc.) oraz BPr
t>arn Hrńz (192 proc.). 

Wojewoda Zralek, dyr. Piasl'c· 
\u, inż. Stefański, przewodniczą.· 
~"1 MRN "' Gtlańsku mgr Srebr
nik podkrelilili w przemówie
niach doniosłą rolę robotników 
budowlanyeh w dziedzinie po· 

Posiedzenie Zarządu Gł6wnego u ł ' I 
Zw. Zaw. Prac. Przrm. Włókieu. waga, m osn cv

1 
IJÓf. 

nkzrgo. S 
Na powyżoze po;oicn.oenie pro· Pragnąr zapoznać ~połeezeń-

11z<mi są 0 przybyde wszy~cy ~two - ohernje w okresie ma· 
cziouko1v ie Zarządu Głównc;;o ~owych w~ja 1i!ów na wczaRy -
Wlókniarzy, członkowie Komi:;ji z 'rat.rami, Towarzystwo Ta· 
Rewizyjnej zarządu Gł. oraz pnc trza1\skie orgnniznje w dniu 14 
wodniczący i sekretarze Oddzia· t·zcrwca o godzinie 18.30 odczyt 

Pierwsze dyplomy pielęeniarskie 
otrzymało 30 absolwentek 

we; Szkoły Pielęgniarstwa 
Państwo . 

w Łodzi 
W lokalu Państwowej Szko I Polski Socjal' stycznej, czło

,ly Pielęgniarstwa - odbyła wiek, któremu będziec:e słu
się Podniosła uroczystość: po żyły Pomocą nie automatycz
raz pierwszy wydane zostały nie, ale ze zrozumieniem jego 
dyplomy pielęgniarskie 30 no i wasze~o powołai:ia". • 

SPośród trzydZ1estu kon
:vym, wyks~ałco?ym w swo- czących stud.'a, trzy ostały 

Następnie uezniowie i za.n-o. 
szeni uformowali się w pochód 
i przemaszerowali przez miasto 
z muzyką d-o Teatru Powszs~h 
nego, gdzie odbył się ])Oran~k 
artystyczny dla oczrzenin tJtk 
radosnego w dziejach Ośrodka 
wydarzenia, jakim jest pierw· 
SZłl matuTa.. 

im. zawod~:e p1elęgniarkom, odznaczone za szczególn pil-
kiore opu~c1ły sale szkol_ne, ność w nauce : uspolecznie- W dniu dzisiejszym dyżurują. 
ab:v st~nąc w szeregu Słuzby nie. Są to: Góralówna Zeno- następujące apteki: 
Zdrowia. bla, Pawlf.kówna Barbara l 
Przemawiający w imentu ZJawiona Ludmiła. Daszyńskiego 19 - Bojarski, 

miasta wiceprezydent tow. w uroczystości rozdania Wólczańska 37 - Cymer, Piotr-
Edw11nd Bu~a iski powiedz!ał p:erwszych dyplomów Pań- kowska 225 - .Apteka. Sp. 61, 
m. in'.: ,.Człowiek pracy w u- stwowej Szkoły Pielęgniar- Zgierska 146 _ Niewiarowska, 
stroju demokratycznym Po- stwa w Łodzi, udział brali 
stawiony jest na najwyższym przedstawiciele Rządu. Woj- Nowotki 12 - Pa.wlukiewic.z, 
piedestale. Waszą h'storię, hi ska. Służby Zdrowia, Uniwer- Brzezińska 56 - Trawkowska., 
storię pielęgn : arek-społecznic, sytetu, organi.zacj~ politycz- Dąbrowska 24b - Unieszkow
twor:ryć bĘ'dzie właśme taki nych i społecznych i licznie ski. 
człowiek pracy, budowniczy zebrani goście. (es) 

W czasie zakładania rur gazo
wych w wykopie przy ulicy Przę 
dzalnianej róg Armii Czerwonej 
obsunęła się zjemia ze ścian nie
zabezpieczonego rowu i przysy
pała dwóch znajdujących się aa 
dole robotników. 

Byli nimi: Smoleński Antoni i 
Rogalski Czesław. Obaj doznali 
ciężkich obrażeń. Wezwane vo
gotowie miejskie przewiozło ofia. 
ry nieszczęśliwego wypadku .Jo 
szpitala św. Józefa. 

Duia 10 czerwca 1949 r. zmarł nagle, prze~yws-=-~ ...... -------------------------------------------.... ----~ 

Tow. Filipczak Franciszekl 
CENTRALA TEKSTYLN~, 
Biuro Ekspol'towe „CETEBE" w Łodzi 

zatrudni natychmiast: łów Związku. pt .... Skalne szlaki". 
Orlczyt w~'!:'.loszony zostanie w .Przewodniczący Rady Zakładowej, były więzień polityczny 

Po•icdwuie roz11nr·,rnil' ~ir: 1· D · l · MRt1than@en, Gusen. Lintz, h•.•ły działacz konspiracyjny w 4 KONTROLEROW PRODUKCJI BA WELNIANEJ, 

2 KONTROLEROW PRODUKCJI LNIANEJ, 

~a 1 omu zo m0rza przez Zofię „ 
Pl'nktual111e o goJz. Ll-C'j. PoPą· RnnwałiFką.-Par;v~ką . która bra- cta~ie okupaCJi. 
dek dzienny obrad przcd•taw1a 1.a url zial n· li<>znrrh wyprawach 
się na ·t~puj:;co: 'lll'<'j"ki„h i jic~t jPdyną w Polsce 

1) Odczytame protol,ółu z po· k(lhiPtą·przcwodnikiem w tury
przedniego zebrania: 2) Referat 't.~•'P "-v~okogór8kiej. 
przec1sta wi<'irla CR 7,7.: :l l Dys· Pr0 l 0 ';c•jf zilustruję przezro· 
ku 0 .ia n11rl r0f"r'''~P1 · ·Il ~ni"flW". •·?~ ora7 krótkometrażowy film 
zr:ani~ kan11•a!1h l\t1J1!.!l <'H•1;·rj; nJlarty na te;1utvce wysokog6r· 
5) Różne. . Er,;, j. -· 

W Zmarłym tr!Lcim~/ Tow arzySza. wiernego idei Polski So· 
cjalistycznej. - Pogrzeb od będzie się w poniedziałek, dnia 
13-go czerwca o godz. 17 -ej z clnmu żałoby, Chojny, Torowa 9a 

b. Organiz:acja Partyjna. 
Pracownicy i Dyrekcja 

P. D. T. w Lodzi 

2 KONTROLEROW PRODUKCJI JEDWABNICZEJ 

Warunki do omówienla. 

Oferty wraz z tyclorysem nalety składać w Dziale Per

sonalnym „CETEBE" w Łodzi. przy ul. Moniuszki 3, r p. 
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TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Jaracza 27 
DziB .o godz. 19.15 dramat Ma

·'ksyma...,. Gorkiego „Na dnie'' w 
~eżrserii Leona Schillera 

!l'EATR KAMBRALNY 
ul. Daszy1iskiego 34 

' Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
_UUŁEK" - G. B. Shawa. 

P.AltSTWOWY 
TEATR POWS~ECHNY 

ll"go Listopada 21, tel. 150.36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralność pani Dulskiej'• z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR „MELODRAM'' 
ul. Traugutta. 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19 15 sztuka Garcii 
Lorca „Dom Bernardy Alba" 

LETNI TEATR „OSA'' 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" 
..... J. Tuwima. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 2'3 
Godz. 19.15 -

,,DZWONY Z CORNEVILLE'" 

•.,.,~ h =~~,:·( 
', ~ 

I .'._ I :, 1 ·• . .' f . .;„ • 

ADRIA - „Za Wami pójdą Inni''. 
gcdz. 14, 16, 17, 20 dozw. od 1. 14. 

BAl:.TYt< - ,,Antoni I Antonina". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „W pogoni za mę
żem'', dozwolony dla młodz. 
godz. 15.30, 18, 20.30. 

GDYNl..A - Program aktualno. 
ści kraj. i zagr. Nr 25. 

godz. 11, 12, 13 16, 17, 18, 19, 20,21. 
lIEL - dla młodz. „skiUb' • 

godz. 14, 16, 18, 20. 
MUZA - „Dzwonnik z Notre

Dame' '. rlnzwolony od rat. 16 
godz. 16, Id, 20.30. 

POLONIA - „Antoni 1 Anton!na" 
film dozwolony od lat 14-tu. 

godz. 17, 19, 21. 
PRZEDWlOśNIE - „Gę;isną~y 

płomie1ł"; godz. 15.30, 18.00, 
20.30, film dozwolony dla mło
dzieży. 

ROBOTNIK - „Zawieja" -
godz. 13, 15,30, i8, 20.30. 
dozwolooy dla młodzieży. 

ROMA - „Wielka nagroda" 
godz. 15,30, 18, 20.30. 
dozwolony dla rnlodzież:v 

REKORD - „Pieśń tajgi'' 
dla mlodzleźy godz. 13. 
gcdz. i5.30, 18, 20.30 seanse nor

malne. 
8'fYLL>WY - „Zuch dziowczy· 

na" dla mlodz. godz. 14, 
20.30 - seanse normalne. 
„Postrach mórz", godz. 16, 18, 
20,30 - dozwoloIJy dla włodz. 

SWIT - „Renegat". 
godz. 13, 16.30, 18, 20.30 

dc.zwolonv od lat 16. 
TA TRY !kino w oqrodzle) „Cv-

gc.ński tabor" ·aozw. dla n;ło· 
dz:eży, godz. 16, 18, 20: 

Ti:;CZA - „Młodość poety" -
film z Ż'\'cia Aleksandra Pun· 
kina;' 

0

godz. 17. J!l, !21; film 
dozwolonv dla mlouzieżv. 

WISLA - ·„Muzyka i Miiość" -
godz. 17, 19, 21. 
dozwolony od lat H. 

WłóKNURZ - „Kuli~y rl11· 
gu'' - dozwol. dla młodzieży 
godz. 17, 19, 21. 

WOLNOśó - „Kuli~y ringn" 
godz. lli.18, w. 

Z.l\r.lł:)Tll - Czarny Narcyz". 
godz. 16, 18.3n, 21. 

Dzieciom do lat 6 wstęp do kina 
wzbroniony. 

łillll llllD :I I.IBI d Ili 
O puchar .„Dzlennlha Lódzhleąo" 

Opieszałość czy rozkaz? Sałyga i Czyż zwycięż ją Jak już donosiliśmy, na. zaproszenie Federacji rra~cuskich 
Związków zawodowych mieli wyjechać na wyścig, orga-

koalicję rodowitych warszawiaków nizowany przez dziennik „Humanite' ', trzej na.si kolarze -
WóJCIK, RZE~NICKI i ,WRZESir'lSKI. Start na.sz~ch kola
rzy miał być jednocześnie rewizytą kolarzy francuskich, star
tujących w wyścigu Praga - Warszawa. Kolarze polscy, po. 
mimo złożenia podani:!. o wizy przeszło tydzień temu - do so
boty dnia 11 bm. w południe wiz tych nie otrzymali i musieli 
pozo~tać w domu (Wyścig dziennika. „Hmnanite' ' Ollbył się 
wczoraj - przyp. red.). 

W niedzielę rozegrany został wyścig kolarski na. szosie o na
grodę „Dziennika Łódzkiego''. Dystans wynOSil 150 Ian. Wy 

ścig odbył się na trasie Łódt - Pabianice - Łask - Sieradz
Błaszki - Łódź. Do biegu zgłosiło się 47 kolarzy z całej Polski. 
Wyścig uko~czyło 32 zawodnikOw. Gdy kolarze wracali z Pabia. 
nic, koło fabryki Horaka nastąpiła. kraksa. Wypadkowi uległo 7 
zawodników, m. in. i Pietraszewski. 

Do mety trzech kolarzy przybyło w jednakowym czasie -
4 godziny 26 min. 1 32 sek. Byli to: 1) Sałyga, 2) Czyż (obaj 
Gwardia. - W-wa), 3) Wrzesi1iski (Polonia - W-wa). 

Następni zawodnicy mieli czas 
o 0,2 sek. gorszy od pierwszych, 
a mianowicie: 4) Olszewski (O
gniwo W-wa) - 4 godz. 26 min. 
32,2 sek., 5) Siemiński, 6) Na.pie 
rała, 7) Mich - 4 godz. 26 min. 
:rn,4 sek., 8) Kapiak, 9) Paproc
ki (Ruch Chorzów), 10) Kudert 
(.Gwardia W-wa - godz. 26 min. 
32,6 sek„ 11) Motyka (Gwardia 
l'risła Kraków), 12) Mianowski 
(Ogniwo W-wa), 13) Rzeźnicki 
<Polonia W-wa) - 4 godz. 26 
min. 32,S sek. Siedemna~ty bYl 
'fargoński z Gwardi stołe~znr.;, 
o~icmnasty Pietraszewski, 
dziewiętnasty - Bukowski, re
Jlrl'zeutujący ten ~urn klub. 

jednakowy: 1 godz. 27 min. 28 s. 
Oto ich nazwiska: 1) :Murowa.
niecki ('ŁKS Włókniarz), 2) 
Swiercz (ŁKS Włókniarz), 3) 
Jabłoński (Budowlani W-wa), 
4) Zarzycki (LKS Włókniarz), 
5) Krawczyk (Ogniwo W-wa), 
6) Olczyk (ŁKS Włóknitu;.z). 

W biegu na 25 km dla tury
stów startowało 111 kolarzy, u
kończyło ·wyści~ BD. Pierwszy 
przybył do mety ·u1ik (ŁKS 

Włókniarz), 2) Krawentck (LKS 
Włókn.), 3) Skomski (ni<>stQW!l· 
rzyszony), 4) Busz (LKS Wl.), 
3) Chudzik, 6) Wetland (obaj 
1•lcstowarzyszeni). Czas picrw
Mzych sześciu zawodników był 
-13 min. 52 sek. 

TEOFIL 
(Gwardia. - Warszawa) 

1-fimo niesprzyjających wamn
ków at111osfcryc.1:11ych, zawody 
uicd7.iC'lne pod wzgl~d<'m propa-
1'anclowym ~pcln1ł.v s"·e zadanie. 
Urg-a11izac.vjnie wypaliły 1ów nic2 
zallawala,i<ico. 

Charakterystyczne jest - że polskie organa sportowe zo
stały w piątek poinformowane tele~onicznie z Paryża, że f~a~ 
cuskie Minis'terstwo Spraw Zagramcznych zawiadomiło JUZ 

Konsulat Francuski w Warszawie o udzieleniu tych wiz. Kon
sulat Francuski ze swej strony oświadczył jednak, że„. za.wia.-
domienia. ta.kiego nie otrzymał. , 

Być może, że start naszych kolarzy w Paryżu nie doszedł 
do skutkU wskutek opieszałości francuskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, 111b„. Konsulat Francuski w Warsz 
sza.wie. Nie jest jednak wykluczone, że nie doszedł on do 
skutku z przyczyn innych. Możliwe, że przyszedł rozkaz 
„z góry••, aby polskich sportowców nie wpuścić do Francji, 
aby nie ujrzeli na swe własne oczy - do czego naród francu
ski doprowadził plan Marshalia. 

Minister Rusinek i poseł Motyka 
odw;edzają naszych piłkarzy w A WF 

WARSZAWA (ob~ł. wł.) - dzili w dniu 11 bm. minister Pra 
Obóz treningowy piłkarzy w Aka cy i Opieki Społecznej Rnsmek, 
demii WF na Bielanach odwie- dyrektor GUKF poseł Motyka o. 

raz przedstawiciele PZPN, ina. 
Przeworski i Glinka.. 

W zawodach na 50 km dla 
„kartowiczów'' startowało 46 
zawodnikc'.iw, ukończyło w~drig 
29. Czas pierwszych sze!lciu był 

Trzy zwyc:ęstwa 
Pięściarze ŁKS Włól<niarza Minister Rusinek w krótkim 

przemówieniu wygłoszonym 110 
piłkarzy, podkreślił znaczenie 
godnego reprezentowania barw 
polskich w meczach mię:J.zypań

stwowych. „Bawełny" 
Zakończ-y li swe mistrzostwa 

·w towarzyskim meczu bokser
~l<im Bawełna pokonała drużynę 
Wi<izcwa w stosunku 9:5. 

W koszykówce 50:22 (24:10), 
i siatkówce 2:0 (15:6, 15:-!). 

Trzydniowy turniej wewnętrz. 
noklubowy ŁKS Włókniarza w 
boksie wyłonił roiStrzów: w wa
dzej muszej pierwsze miejsce 
zdobył Kargier przed Różyckim, 
Debiszem II, Włodarczykiem 

O ftlistrzostUJo Pofshi 

ŁKS Włókniarz zwycięża 
. Kolejarzy z Opola 

Na stadionie ŁKS Włókniarza 
odbył się mecz o mistrzostwo Pol 
'ki w szczyp.iormaku :iomi•yizy 
zespołem gospodarzy i Kolejarzy 
z Opola. Zn-ycięstwo w stosunku 
1J :i (6:3) uzyskali ło<lzianil", 
1->ędąc szybsi w ataku. Go8cie by. 
li lepsi technicznie, jednak gra
jąc grupO\YO w napadzie zawo-„ 

dzili pod koszem. 
W ciągu meczu strzelili kole

jarze 9 razy w poprzeczkę hram· 
ki ŁKS Włókniarza. Punkty dla 
łodzian uzyskali: Szulc 5, Bujno· 
wicz 4 i Bolc 2. Dla go8ci: Kulik, 
Helfojer i lVIurtkc po 2 ornz Pa
recki 1. Sędziował Twardo z War 
~za wy. 

Z boi§il< pirlharshic_!! 

PTC,..... Bzuira 2:2 (0:1) 
PTC-BZURA 2:2 (0:1) I Spotkanie zakończyło się 

W meczu o mistrzostwo II zwycięstwem „Concord i:" 3: 1 
ligi PTC zremisowało w Pa- (2:0). Bramki dla zwycięzców 
bianicach wobec 4 tys:ęcy wi- zdobyli: Jędrzejczak (z wol
dzów z Bzura 2:2 (0:1). Bram- nego). Krawczyński i Cukrow 
ki dla PTC ·zdobyli: Zawada ski. Dla łodzian Gusi9wski. 
i Nowicki, dla Bzury: Górnic
ki i Królak. 

„CONCORDIA" 
MISTRZEM KL. A 

Olczyk 
mistrzami 

Wczoraj odbył s:ę decydu- T.•tuły mistrzón· junio!ów w 
jący mecz o m~strzostwo łódz 

1 

l~oksi~ zdobyli: w_" uu;:~ n~1bz:.i 
kiej kl. A pom1ędzy „Concor- l\ arg1cr wo bee n1c~taww111a ;n~ 
dią" (Piotrków), a LKS Wló- I Getljlga i w koguciej Olczyk. 
kniarzem. p•> by..:ię~twie nad Głogowskim. 

Nowakiem. W wadze koguciej I zw:vciężył Fastuaia 'ka. 
pierwszą. lokatę uzyskał OL- Waga iekka: Ję~rzejrzyk po
CZYK przed Głogowskim, Matec konał przez techmczne k-_ o. w 
kim, Rymlerem i Dąbrowskim. trzecim starciu Stańkowsk1ego, 
W wadze piórkowej: MICHAL- Waga półśrerlnia: Konicki w,v
SKI przed Pastusiakiem, Rat- ~ał na punkty z Nagajskim. De
tem, w wadze lekkiej - DEBISZ bisz w walce poza konkursem 
przed Jędrzejczykiem, Stańkow- zremisował z Olcjnikil'm. 
skim i Mazurem, w wadze pół-!---------·----
średniej OLEJNIK przed 
Konickim, Nagajskim, w wadze 
§redniej - WIECZORBK przed 
LubelSkiru, w wadze ciężkiej -
JASKó! ... A przed Martynelisem. 

Techniczne wyniki. trzeciego 
<lnia turni<>ju wypadły następu· 
j~ro: 

waga mu•za: Różycki wygrał 
na punkt5· z \Yłodarcz~·kil'm, Kar 
gier pokonał na punkty Dcbi~za 
U· 

'"ag-a kog1.ria: Olczyk w:q;rał 
r.a punkty z R~'11:lerem, Dąbron-
~ki uległ ua punkty Głogowskie· 
mu. 

piórkowa: :!lfichal.-;ki 

Nowy rekord świata 
Zatopka 

PRAGA (Obsł. wł.) Feno
menalny długodystansowifc 
czechosłowacki Emil Zatopek 
przebiegł w Vitkowicach, w 
pobliżu Ostrawy. dystans 10 
tys. m w rekordowym czasie 
29:38,2 sek. 

Czas uzyskany przez Zatop
ka jest przeszło 7 sek. lepszy 
od dotychczasowego rekordu 
świata na tym dystansie, nale 
żącego do Fina V'.ljo Hcjno. 

\V kilku wierszach 
Dmgi mecz w kl>Szyków· I nym kobiet p:erwsze m.eJ~Ce 

ce męskiej KA-SE-YMCA za zajęła Głażewska (Związko
l:ończył się Z\"!ci~.tw„m ko- wiec - Zryw) 72 p. przed Hof
sz!karzy wi:giers;uch 37:'?7 moklówną (Unia) 63 p. i Do
(1.:ll). brzańską 49 p. W cięcioboju 

Dyrektor GUKF poseł :Motyka 
zwrócił uwagę na istotę zrozu
mienia przez zawodników właści
wego i godnego zachowani.a się 
na boisku, wynika3ącego ze zro
zumienia dzisiejszej roli repre
zentowania. barw Polski Ludo
wej. 
Go~cie zwiedzili ponadto urz~

azenia Akademii, intere:mj'!c się 
żywo pracami i postępami kur3-
"ów AWF. 

1

1 
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- Wczoraj w sali YMCA od mężczyzn n'.e zostały obEczone 
b.;:ł s'.ę pierwszy ~rok. szer- wyniki. Do pierwszego miej-
m1_e~czy. W~ florec~e. p1erws~~ sca pretenduja: Woźniakow- Dział e•·nnomlM:ny: 223 2~ 
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Teodor Dreiser 150 Po nim posze<lł - och, to naprawdę było strasme -
Miller Nicholson, do którego Clyde zbliżył sie bardzo i czuł. 
że trudno mu tu będzie bez niego wytrzymać. Tak, poszedl 
szkoda myśleć o sob!e i o swy~h towarzyszach i-o<::zek1wać. 
Nicholson! 

o nowym ich towarzyszu którego świeżo tu sprowadzon„, 
Był to cudzoziemiec, Węgier. zamieszkały w Utica. Skazany 
został za spalenie swej kochanki w piecu. Przyznał się do 
wszystkie>go ten wielki. ciężki. ogorzały mężczyzna o tępym 
spojrzeniu : twarzy buldoga. Nicholson powiedział o nim, że 
jest więcej zwierzęciem niż człowiekiem. O sobie jednak n!~ 
nie mówił - ani słowa. A to już za trzy dni! I mógł cho
dzić i rozmawiać, jak gdyby nic nie zaszło, chociaż musiał 
wiedzieć o tym już od wczoraj. 

Tragedia Amerykańska 
-- -- - Rozdział XXXI. - -- --

Asa Griffiths istotnie przebył poważną chorobę i upły
nęły ca~e cztery miesiące, zanim był w stanie podnieść się_ 
z łóżka, a Griffithsowa mogła zacząć ro1Jlllyślać o dalszym 
prowadzeniu żałosnych swych kazań czy odczytów. Niestety, 
przez ten czas zainteresowanie sprawą Clyda zupełnie osł.;i
bło. Żadna gazeta nie chciała finanoować tego prze<lsięwzię
cia, bo żadnej z tego nie miałaby korzyści, a jakkolwiek 
proces Clyda żył jeszcze w pamięci ogółu, to mimo współ
czucia dla jego matki każdy uważał, że syn jej cierpi słusz
nie, a wobec tego apelacja, była zupełnie zbyteczna. Przecież 
każdv. nawet najgorszy złoczyńca odwołuje się do apelacji! 

Tymczasem \V więzieniu egzekucje były wykonywane 
jedne po drugiej i wywoływały na Clydzie niezmienne wra
żenie. Co prawda, jak się przekonał, nikt tutaj nie mógł się 
przyzwyczaić do tych straszliwych scen. 

Stracono parobka Mowrera za zabicie gospodarza; ofi
cera Riordana za zamordowanie własnej żony i pięknego jej 
kochanka; następnie w ciągu miesiąca poszedł Chińczyk, któ
ry, zdaje się, czekał długo na swoją kolej. Odchodząc. nie 
pożegnał się z nik!m. chociaż umiał parę słów po angielsku. 
Po nim zabrano Larry D.Jnah ue, który zawołał "" nrogu 
kaźni: 

- żegnajcie, chłopcy! ł:!ądżcie szcześliwil 

Przez całe pięć miesięcy chodzili rnzem, rozmawiali 
wiele, wołali do siebie ze swych cel. Nichols,1n doradzał nvJ 
lekturę, wytłumaczył mu pewien ważny bardzo punkt 
w sprawie o zabicie Roberty, z którego jego obro11cy powinni 
skorzystać podczas sprawy apelacyjnej, a mianowicie, że nie 
powinni się zgodzić na włączenie listów Roberty do dowo
dów rzeczowych. One to wpłynęły fatalnie na przebieg pro
cesu. wywołując zbyt wiele emocjonalnych wrażeń. len 
wzruszający styl nie pozwolił sędziom bezstronnie rozważać 
faktów w nich zawartych. Nie powinno się więc pozwolić 
na ponowne rozpatrywanie listów, tylko należy wybrać 
z nich same fakty i na nie zwrócić uwagę. 

- Gdyby obrońcy pańscy w porę się spostrzegli, ile ta
kie listy mogą przynieść szkody, mógłby pan na pewno li
czyć na wygraną. 

Clyde skorzystał z tej rady i za pierwszą u niego byt
nrnkią Jephsona przedstawił mu tę myśl. Jephson w zu
pełności zgodził się z poglądami Nicholsona i zapewnił. z2 
w sprawie apelacyjnej skorzystają z Belknapem z •ej rady 

W parę dni później dozorca, zamykając celę Clyda , wska
zał głową na Nicholsona i szepnął: 

- Teraz on. Za trzy dni. Powiedział wam? 
Wiadomość ta jak odłam lodu, jak mroźny wiatr opadła 

na serce Clyda. Jak to? W tej chwili właśnie wrócił z co
rlziPnn„ł nl''7t>„hoA 7 lri 'Rr. 7,.,,,„wfał wip]p 7- Clvdem. ooowiadał 

Nazajutrz wyszedł również na spacer i rozm·awiał. jak 
gdyby nie spodziewał się nawet. co go czeka. podno~ił głowę 
w górę patrząc w niebo i oddychał pełną piersią świeżym 
powietrzem. 

Clyde szedł obok niego przejęty zgrozą. drżał jak w go
rączce i nie był zdolny do rozmowy, myślami błądząc kolo 
jednego tematu: 

- Jakże on może tak spokojnie się przechadzać? Cóż to 
za człowiek? 

Przerażenie odbierało mu siły. 
Następnego ranka Nicholson nie wyszedł ze swej celi. 

Pozostał tam i niszczył listy, których wiele zewsząd otrzy
mywał. Około południa zawołał do Clyda· 

- Przyślę coś panu na pamiątkę. 
Ani słowa je<lnak nie wspomniał, do czego się przygoto

wuje. Po chwili dozorca przyniósł mu awie książki - Ro
binson Cr11zoe i Noce Arabskie. Tegoż wieczora wyprowa
dzono Nichols0na z celi, a następnego ranka spoza opuszcz'l 
nych zasłon słyszano przechodzącą procesję, co już nie było 
nową rzeczą dla Clyda. A .iednak chwila ta b.Yła inna. h""- . 
dziei bliska. bardziei okrutna. 


